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PR E N U M E R A TA
W  K R A K O W IE :.

miesięcznie» ■  k .  w - ł 4 Kor. 80 hal.' 
kwartalnie T t . f i -W ^ IS  60 \>'x 

Za^odooszeme 4p k lcran '"!1 Kor.4 nne^ 
sięcznie.

N A : f  R O ^ flN C Y I :
miesięcznie 60'hal,
kwartalnie „  60 „

O G ŁO SZEN IA ;
Za*wiersz petitowy-jcdoolamowy 40 h

Nadesłane *©■/&».',■ • ^ or- &0 h 
P o  kronice j j t  3 »  -

Drobne ogłoszenia 12 hal. od ilcnva 

Rękopisów redakcya nie zwraca.

Rok Kraków, sobota 28. września 1918. Nr. 88.

O d  Wydawnictwa.
^Ostatnie tygodnie przyniosły największy w 

- wojny podwyżkę cen papieru —  pod-
;'*Tźkę, która obowiązuje wydawnictwa wstecz 

b r .—  Papier-kosztuje obecnie prze- 
s$Qj 5 razy tyle, co przed wojną —  a w .poiło­
b y m , czasem jeszcze wyższym stosunku, wzro^j 
l}y wszystkie inne koszta wydawnictwa, 

Podpissuie wydawnictwa pism krakowskich 
,Niewolone są zatem, od 1. października br. pod 
I^Jższyć prenumeratę i  cenę .poszczególnych 
.^“ tuerófi oraz cenę ogłoszeń.

: Administracje: ..TLI: Kuryera Godz
, ,.Czasu“ , ,,N. Reformy11. ..Głosu

Nar.“; i „ Gońca Krakowskiego'1.

x  Prenumerata naszego pisma wjfnośić'będzie 
. Ł  października:

*/ w Krakowie: 7 k»r. 50 hal.

\  „  9 kor. z odnoszeniem.

i
,b) 'n,, prowincyi 9 kor. z przesyłką. 

i  Cena numeru pojedynczego: 30 hal

^°alicya zmusza Bułgaryę do 
I P^ejścia na swą stronę.
^ ̂ kmewa (B. K.). „Gazette de Lozannę11 pisze 
,  ^tykulc wstępnym: Klęska Bułgaryl ale po- 
Qjk ** 8ytuacyi dyplomatycznej króla Ferdynan- 
^  ‘ y^zczęśc ie  zawsze chodzi w parze. Wpły- 
'M o i  ”^ ew *̂ or^ Times11 rozpoczął akeyę. by 

Wilsona do wypowiedzenia wojny Buł- 
Turcyj. Jest rzeczą możliwą, że król 

^  ^ n d  wnet będzie miał jednego w5ęce] 
kl^T^nika. Wówczas zaostrzy się trocka k ’ óla, 

i,0^  zapewne zwróci się kn entencie. Dzicn- 
Vfchłltt0l̂ yy  zapytaniem, czy klęska w Macedonii 

Bnłgarów do poważnego mydlenia.

isya pruskiego 
. ... m inistra w ojn y 7

, —̂ o m ; icłasny?„Gońca K rakow skiego") 
- Berlin, 27. września,

f i .  ^ Tagblts'* oświadcza, że jeże® dotych- 
.* P®Wnem upragnieniem mówiono o przę­

d ą .  ^  łonie większości, to dziś można powie- 

lh » przesilenie to jest ju i nsnraęte, a ist- 
lc*e tylko pnesOenie kanclerskie. Po 
^ch  oświadczeniach hr. Hertiinga, któ 

/^Pt^wiefograiuczeń wolności zgromadzeń 
^^*ynzefi stanął zupełnie po stronie wię- 

**Poow0j, wydaje się prawie pewnem, 

minister wojny poda się do dymisyi.

{Telefonem  ód kor.

, s „ . Wiedeń, 27 września.
Dr. Ilussarek 'zaprosił wczoraj przed połu­

dniem do siebie przedstawicieli wszystkich 
stronnictw i odbył z nimi kolejno konferencję. 
Oprócz tego konferował premier z przedstawi­
cielami trzech stronnictw Izby panów. Korfe- 
reneye były ściśle poufne. Na tein He oómgały 
wieczorem rozmaite senzacyjne pogłoski. Jak

Gońca Krakowskiego"').
słycbać, dr Hussarek poczynił przywódcom par 
laraentarnym bardzo ważne oświadczenia, do ty 
czace spraw polityki zagranicznej.

Wkroczenie wojsk anslelsklch
do Bułsaryi.

LONDYN. (Reuter). Urządowo podają dę 
wiadomości: Wojska angielskie wkroczyły dr 
Butgaryi naprzectw Kosturino.

(Telefonem  ód k o ró „G óóca Krakow skiego"). 

Jłfledeii, 27. września*

FAKTEM JEST, ŻE SVTUACYA DLA BISU 
G ARtfl JEST TRUDNA.

Od dłużsi igo czasu nurtowały w Bnlga>y 
prądy separatystyczne, które się wzmogły ot 
czasu prozydentnry Malinowa. Spór graniczny 
Bułgaryl z Turcyą drażnił umysły w Zofii > 
wszelkie usiłowania Nieme ec i  Austro-Węgiec 
aby doprowadzić do porozumienia między tent 
państwami, nie odnioeły skutku. Od paru ty, 
godni obraduje w Ber Pnie kontaeneya balkaA 
ska, w której uczestnicy imieniem Anstro-Wę 
gier margrabia PaUavicmi. Słychać, te koufe 
reneya nie wydała dotychczas żadnego reaul 
tato, przeciwnie w ostatnich dniach

SPÓR BUŁGARSKO-TURECKI SIĘ* ZA. 
OTRZYŁ.

Wiedeńskie Łkoł» dyj^ęmatyame^zamacaaja

, r ie^ niemat powodu, fa
’ ęSsytnlatycżhyćh' nastrojów.

Komunikat bułgarski.*

D a lszy odw rót BułSarów
Zoti*. (B. K .) Sprawozdacie wojskowe a dni*

24 września donosi, że aa północ od C ra y  od- 
działy bułgarskie cofnęły się planowa Na gó< 
rze Babuna i koło K ii wolak zaatakował niet 
przyjaciel TnaoznnrW aRami W aflu  toczy alf 
dalej.

Zofia. (B. Ł )  Sprawozdanie workowe c  dnł*
25 września: Na zachód od Wardaru nasze od­
działy znajdują się w marszu kn północy aa o »  
we stanowiska. Nieprzyjadsl wzmocnił awe sta 
nowinka w kferuakn Sztip. Zresztą aa frond' 
miejaoow* walki bas wielkiego
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Kucharzewski premierem.
K R a KÓW, 27 września.

(A ) Po raz wtóry obejmuje p. Jan Kucharzew- 
ski ster gabinetu polskiego.

Wraca do niego kierownictwo rządu polskie­
go, które ściśle biorąc, nie byłoby się z rąk jego 
w; suwało, gdyby nie niespodziana kata-troia 
traktatu brzeskiego.

P. Kucharzewski jest pierwszorzędną osobisio- 
ścią polityczną Królestwa Polskiego. Nie w :ela 
tamtejszych działaczy równać się z nim może co 
do charak+ąru. bezinteresowności, wypróbowa­
nego patryotyzmu, poczucia taktu w życiu pu- 
blieznem, wykształcenia politycznego i history­
cznego.

Zarzucano mu ehwiejność i brak decyzyi. Nie­
słusznie! P. Kucharzewski był i jest wyrazicielem 
zdecydowanego programu politycznego i pragnał 
działać dla jsgo urzeczy wistnienia. Będąc po raz 
pierwszy prezydentem rządu polskiego, nie 
krył się z sympatyami swemi do t zw. austro- 
polskiego rozwiązania i czynił kroki ku jego 
realizacyi.

Nie jego było winą, że hr. Czernin prowadził 
grę fałszywą, a tak zdradliwie i chytrze masko­
waną, że nikt ze świata politycznego Europy 
— oczywiście poza wtajemniczonymi hakaty- 
stami i p. WassUką —  nie zdołał jej wczas zde­
maskować.

Próby postawienia stosunku PoLki do Austryi 
na gruncie realnym, czynione przez p. Kucha- 
rzewskiego, udawało się hr. Czerninowi niezmier­
nie zręcznie paraliżować do czasu, aż wreszcie 
przez zdradzieckie paragrafy traktatu brzeskie­
go położył między Polską a dynastyą Habsbur­
gów nieprzekraczalną, jak sądził, groblę.

P. Kucharzewski zmuszony był wobec tego 
złożyć swój urząd, dokumentując w ten sposób 
niepowodzenie swego programu. Hr Czernin, 
p. W-issilko i Biktiin tryumfowali.

Po kilku miesiącach sjtuacya się odmieniła. 
1 traktatu nrzeoKiego zostały tyiko mecnlunne 
itrzępy, Ukraina chwieje się w 3wych podotn 
wach, hr. Czernin poszedł do <amusa zbankruto­
wanych dyplomatów, hakatyści już t‘  Iku reazt- 
kami sw^ch wpływów podtrzymują fikcyę akra- 
ińskoścl Podlasia, —  z objęciem steru dyploma­
c ji austro-węaierskie.i przez bar. Buriana roz­
bity został sojusz biurokracyi aiistryackiej z ber­
lińskim hakatyzmem —  wypadki zaś wojenne 
na froncie zachodnim ograniczają z dniem każ­
dym monopol Berlina w decydowaniu o sprawie 
polskiej.

W  tych warunkach p. Kucharzewski ponownie 
przychodzi do steru. Sytuacya jego na razie nie 
łatwa. Mocne jeszcze wpływy niemieckie orga­
nizują się przeciwko niemu. Z Berlina usiłowano 
półsłówkami wytworzyć niechętny nastrój prze* 
ci w p. Kucharze wskiemu. Generał Beeeier agi­
tował w Warszawie przeciwko jego kandydatu­
rze, niby to w przyjazny dla sprawy polskiej 
sposób ostrzegając, że p. Kucharzewski jest ,.za 
miękki'1 (wobec kogo?). Pewne grupki polify- 
ezne Warszawy, będące ecLem Beselera, też pró­
bowały nadwątlić autorytet nowego premiera.

Wszystko to jednak rezultatu nie dało. Rada 
Regencyjna, licząc Bię z ogólną sytuacyą i gło­
sem opinii, powierzyła rządy temu politykowi, 
którego program najbardziej odpowiada polity­
cznym dążnościom ogółu w dobie obecnej: p. 
Kucharzewski jest, jak wiadomo, głównym wy­
razicielem t.. zw. austro-polskiego rozwiązania, 
to jest stworzenia takich warunków politycz­
nych. któreby umożliwiały połączenie Króle­
stwa Polskiego z Galicyą.

Z tej to racyi społeczeństwo polskie w Galicyi 
wita jak najserdeczniej nowego premiera, z pel- 
nam zaufaniem, widząc n nim orędownika swo- 
ioh tak te postulatów i aspiracyi polityirzuo-nn- 
rodowa en.

Pamiętajcie o składkach 
na uwięzonych i interno­

wanych Legionistów!
S I !

3.31 w?oski o trudach krwawel wofav>
KRAKÓW , 27. września.

(?) Kierownik zagranicznego działu polity­
cznego dziennika paryskiego „Matin ', został —  
jak donosi ten dziennik —  przyjęty pczez króla 
włoskiego, Wiktora Emanuela III, w  głównej 
kwaterze frontu włoskiego.

Główna kwatera —  pisze en —  mieści się 
w budynku, będącym zwykłą willą w stylu we­
neckim, opartą o zielone wzgórze, a mającą z 
lewej strony kościół, z prawej zas buuynki mie­
szkalne. Na trawniki i drzewa odwieczna spa­
da zwolna słodycz włoskiego wieezoiu, ozdo­
bionego wdziękiem skalenia. Wchodzę —  skio 
mny sjflft. AJjutactt^ wprowadzający mnie, 
mówi:

—  Idę uprzedzić Najjaśniejszego Pana...
Czekam dwie minuty zaledwie, pocąem adju-

tauit powrata i anonsuje:
—  Najjaśniejszy Pani
Król W iktor Emanuel wchodzi krokiem ży­

wym. Drzwi się zamykają. Zostawiam jesteśmy 
sam na sam...

Gdy chcę zdefiniować wrażenie, które mnie 
opanowało, znajduję tylko trzy wyrazy: dobroć 
powaga, prostota.

Dobroć promiciiiifaje z jego siwych oczu, rzu­
cających blask na twarz, na której 39 miesięcy 
spędzonych wśród bitew, wybiły swe piętno, 39 
miesięcy, w  ciągu których każdego ranka mo 
narcha udawał się do pierwszej linii bojowej, 
nie opuszczając ani jednego dnia, by nie za­
grzać do walki żołnierzy swą obecnością i sło­
wem. Ludzkość, lagudna jasność jego spojrze­
nia, mówi dostatecznie, jakiem sercem podzie­
lał on ich trudy i wysiłki.

Dawszy następnie opis zewnętrznego wyglą­
du króla, jego demokratycznego sposobu obej­
ścia się z swym gościem, współpracownik „Ma- 
tiu »“ zaznacza, że stan ekonomiczny i moralny

Austro-W ^ier jest przedmiotem najbardziej 
interesującym króla. Zresztą zdaje się on być 
wybornie poinformowanym.

—  Nib trzeba sądzieć, —  powiedział — że ty­
ły i front są solidarne w  Austro-Węgrzech, jak 
w nasytm narodzie jednoUtym i demokratycz­
nym. Przeciwnie, miedzy frontem a krajem ist­
nieje prawdziwa przegroda. Żołnierze na ogół 
nie wiedzą zupelniie o tem, co dzieje się w ich 
wioskach i miastach. Niewolnicy twardej dy­
scypliny. nie czytują wcale dzienników poza 
dwoma lub trzema dziennikami, starannie do­
branymi i kontrolowanymi.

Jakże mają brać udział w n a m ię tn e ' * 
politycznych kraju?

—  Jeżeli —  mówił dalej król —  Austry*. w "■ 
pi niedostatek, to żołnierze jej są dobrze 
wia..i. Gdy jej brak skóry, żołnierze są dobrz*i 
obuci. Zbrojenia we wszelkiej formie czynią 
stałe poetępy. Ject to armia jesacu harów 
na. Niewątpliwie, istnieją elementy, O rsaf 
przykład, szczerze zwracający się przeciw Ofj 
ganizacyi obecnej monarchii. Cenimy ich 'r * ' 
dzo wysoko, bo Włochy, nie zadowalają* 
samem zapoznaniem się z nimi, jako % 
wnikaud, zawarły z nimi porozumienie i po*łej I 
waż tysiące ich walczy razem z nami. .Ale n*j 
froncie nieprzyjacielskim poczynione są tozI^ 
głe zarządzenia, aby ich zmusić do pesłusa*'-* 
stwa. Powiedziano im nawei; że warty są 
wsze zdwojone i że żaden posterunek nie 5®̂ - 
tam powierzony Słowianinowi bez dodanjt 
jakiegoś Niemca lub Madziara w charakter**) 
kontrolora. Elementy, którym się nio ufa, M 
rozrzucane po różnych jednostkach
wych. Arnua, jako całość, bije się bardzo -  •**

—Zubaanom. włoakłm za Lem — oświatiMfj
łem —  przypada tem większa chwała, że odp*C 
li wściekły atak lej armii na K avę w ciąg11 r I 
twy, która zaznaczyła zwrot fortuny milita*®*! 
sprz ynnierzony eh.

—  Zapewne —  odpowiedział król, ktdPjf ̂  
twarz rozjaśniła szlachetna duma na
nie zwycięstwa, odniesionego przez żołnl®1̂ ’ 
otaczanych przezeń ojcowską miłością. — 
pewne, ich zasługa jest wielka. Zresztą wy*1** , 
mego kraju w tej wojnie jest godny po*0*®*] 
Włochy ofiarowały swe dzieci bez rachu#*_ 
Udajcie się na wieś. Nie zobaczycie ju  ̂
mężczyzny w latach wojskowych z wyjątk^j 
istotnie chorych, nie zdolnych do w szel ki 6 r 

żby. To kobiety, starcy i dzieci pracują w I j j J | 
utrzymują nawet w porządku drnci. Roj ^  
1900, równoznaczny z waszym 1920 — «)
froncie już od miesięcy. Zmobilizowaliśmy w ™ j 
ni nasze silv bez żadnych ograniczeń.

—  Wysiłek finansowy —  mówił dal aj kr'^ 
jest nie mniej potężny. I  nio mówię już •*5Jtak ^ku przemysłowym i ekonomicznym —  ^  
dnym dla kraju, nie posiadającego iadn*!’’ , 
rowca, koniecznego do fabrj kac; i

Słowa króla włoskiągo — oświadcza «  
korespondent —  wyrażają prawdę, z którą | 
to się zapoznać.

Jak Hindanburg został głównodowodzącym?
Wiedeń, 27 września.

„T im « “ londyński ogłasza wyjątki z p>amię- 
ti ików dra Dawisa. dentysty-lekarza amerykań­
skiego, który był przez kilka lat nadwornym 
dentystą, na dworze cesarza Wilhelma i stano­
wisko to opuścił z wybuchem wojnj niemiecko- 
ameerykańskiej. Dr. Dawis kreśli szereg anegdo­
tycznych charakterystyk zarówno cesarza i jego 
rodziny, jak i wybitniejszych osobistości, które 
pozostawały w bliższych stosunkach z dworem. 
Między innemi opowiada następującą historyjkę 
o feldmarszałku Hindenburgu:

Cesarz Wilhelm —  jak to znaną jest rz;ezą —  
odnosił się do generała Hindenburga z antypa- 
tyą, datującą się od dawna. Cesarz nie mógł mu 
mianowicie zapomnieć owego dnia ’z dawnych 
manewrów wojskowych, kiedy to Hindomburg 
świetnie dokonał okrążenia sił cesarskich.

Antypatyi tej nie zdołałv  usunąć także i suk­
cesy starego generała, odniesione na froncie ro­
syjskim.

Ki idy generał Fałkenhayn po nieudałym ata-

• i -ke-ku na twierdze Yerdun popadł w ineia* ^  
wyższa komenda usiłowała przeszkód/ - 
wie cesarza Wilhelma z Hindcnburgie jg j I 
cesarz na konferencyę zaprosił Hlnd -DU 
Falkenhayna.  ̂pjeH

Fałkenhayn zw y kł był zabierać £-ies 
wszy. Atoli ponieważ w hierarchii w°ł" 9p if  
zajmował niższy stopień od Hindenbur? » 
generał przerwał mu becz żenady:

—  Proszę o spokój! Kiedy skończę
z Jago cesarską Mością, będzie pan n*o?

Następnie, zwróciwszy się do cesarz*’̂  p£- 
stawił zasadnicze błędy, popełnione j f » l  
kenhayna w kampanii yerduńskiej- 
zakończjł słowami:

—  Czyż widział kto kiedy gcncrd â‘ 
kował nieprzyjaciela w jego najsi 
cyi? . _.|ne irr»ł .

Argumenty ITindenburga zrobiły j)0jy**c jj 
nie na cesarzu, tak, iż zamianowa -r » 
ludu niemieckiego szefem kierowm

i

I  poruczył mu prowadzenie kampa011 
skiej.

Pierwsza rata kontrybucji* -
sk ą ra l,  -------
żą rząd;

Berlin, 27 września.
(11) Korespondent ..Nationalzeitug" donosi: 
Ponad dworcem kolejowym w Orszy rozłożyły 

się posępnie mgły jesienne, z pośród których wy­
nurza się powoli pociąg strzeżony przez czer­
wonych gwardzistów, wiozący pierwszą rosyj-

rafę w złocie. 2 jednej stron; 
ządy bolszewicy, z drugiej - 1 '> 9.

wjeżdża na stacyę. BezpośredJiio  ̂
dą trzy wozy towarowe, zaWI*^sJd*
przesyłkę, za aimi dwa puhln ąa 
w których ulokowano straż * «  9



Num er 88. „GONIEC KRAKOWSKI" Str. 3

8w'ardzistów. N.i końcu pociągu znajdują się 
wozy pancerne, każdy zaopatrzony w trzy 

działa,

.^'cnuecki oficer odbiera pociąg. niemieccy 
, nierze zajmują posterunki i rozmieszczają na 
“Cuach wozów karabiny maszynowe. Po odcze- 

rien'U pancernych wozów, które wracają w głąb 
^Publiki sowietów. pouiąg rusza w drogę w- kie- 
1 zadiodnim do Orszy Tavarnaja. Tutaj

czeka już komisya niemieckiego banku, otwiera 
wozy i skrzyni z i przelicza złoto w obecności 
zastępcy rządu rosyjskiego. Po przeliczeniu i 
odebraniu skrzyń, niemiecki urzędnik cłowy w y­
ciska im skrzyniach pieczątkę urzędową i po za­
ładowaniu wydaje rozkaz wriazdu. Wolno opu­
szcza pocią? etacyę. by zawieźć złoto do... Celu. 
do niemieckiego banku państwowego.

Ofiara totalizatora*
Skazanie kapitana na dwa lata w ięzienia.

Wiedeń. 27 września, 
tsak ^jednokrotnie prasa wykazywała 
*aVł 6 skutki gry w totalizatora, jak również 

adów pieniężnych u bookmacherów. 
ę . jeden z nielicznych przykładów, którego 
ti ri>z° - rał się przed kilku dniami przed 

Una*em sa^u dywizyjnego w Wiedniu. Przed 
j, ent tym stanął kapitan aktywny, Hermann 
^ s k a r ż o n y  o defraudacyę pieniędzy służbo- 

1 zbrodnię naruszenia subordynacyi. - -  
ł ot ar '̂f>nv °d początku wojny aż do maja 1917 

. Pełnił służbę na froncie, gdzie za dzielność

Z n a c z o n y  z o s t a ł  c z t e r e m a  o r d e ­
r a m i  OFICERSKIMI.

^ c z ą t k i e m  maja b. r. odesłany został, z po- 
jeiu1Utl>Ĉ .oro'by. * frontu do dalszego terenu wo- 
^  ' łu poruc.zono mu komendo nad rezer­
w y $ 'bat ery a. .Tako komendant, dopuścił się 
b, CjU nadużyć. Od września 1917 do czerwca

^E F R A U D O W A Ł z  k a s y  BATE RYI

zawodów 61.800 koron, a pieniądze t» 
c® do halerza na wyścigach, Z końcem 

Owi Odbyło się posiedzenie komendantów
'â eryi, na którem oprócz komendanta 
?ia'w'ił się również kapitan rachunkowy. 

wPrawdzie przybył na posiedzenie, 
li Fehmiast opuścił zebranie, przeczuwszy,

6ię szk‘>ntnilil kasy. Jeerzcze tego 
udał się na tor wyścigowy i

i R2EGRAL OSTATNIE 1.500 KORON.

całą noc. wałęsał się baz celu, a naatęp- 
łąnł „  14 zgłosił się do komendy placu i przy- 
•Mloe,  ̂ óelraudacyi. W  międzyczasie doko-

S2K0Nt r u m K ASY  W YK AZAŁO  BRAK 
61 800 KORON.

Na rozprawie skruszony oskarżony przedsta­
wił powody wstąpienia na drogę zbrodni. Na 
utrzymaniu miał pięć oeób, które trudno było 
wyżywić z penayl. Ponadto w domu panowały 
choroby, tak. iż musiał się zadłużyć. Gdy z po­
wodu niewypłacalności nie mógł już zaciągać 
długów, wpadł na myśl szukania 8zt*ęśc<a w 
grze w totalizatora. Pieniędzy nie miał v  
daf jednak kasę służbową. Mimo walki v- .i-.io- 
trznej. nie mógł oprzeć się pokusie i

SPRZENIEW IERZYŁ PIERW SZY RAZ 
400 KORON.

Z temi udał się na tor —  lecz i tu prześlado­
wało go nieszczęście. Przegrał wszystko. I tak 
chcąc wyratować się z krytycznej sytuicyi. 
kradł dalej, aż wreszcie nadużycia 'zauważono. 
Kończąc swą opowieść, prosił oskarżony o ła­
godny wyrok, uwzględniając jego ciężkie poło­
żenie, jak również

SŁABĄ ODPONOSĆ UMYSŁOWĄ,

spowodowaną raną na głowie.
Zapytany o zdanie lekarz-rzeczozmawca, proT. 

dr. Bischoff, orzekł, i i  faktycznie oeknrżonr 
jest neurastenikiem w wysokim stopniu, Jak 
również i jego władze umysłowe wskutek rany 
są daleko mniej odporne, Jednak nie można mó­
wić, le  w chwili czynu oókai żony działa! pod 
wpływem zupełnego zaćmienia umysłu, ery te f 
pmnićazaaik.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał n- 
znał go winnym w całej rozciągłości aktu «- 
skarżenia i przy zastosowaniu nadzwyczajnych 
momentów łagodzących, skazał go na

DW A LA TA  ZW YKŁEGO WIĘZIENIA, 

wykreślenie z korpusu oficerskiego, jak również 
na utratę wszystkimi odznaczeń oficerskich.

""anturnicze małżeństwo królewicza rumuńskiego.
R(|) KRAKÓW , 27 września.

L  0* ’ Hóu r ,P1Tn’ a puMiczna pozostaje —  j a k  
► *  Pori '^rażeniem wieści o awan-
/  t«i ^ .^ ^ e ń s tw ie  królewicza Karola, któ- 
^ h k t> S ? 0wi przedmiot rozmów we wszyst- 
2®** j- ludności. Wiadomość o ślubie króle- 

*  Od 1 p‘ Zfai Lambrino, który odbył 
. B88le> nadeszła do Bukaresztu przed
, Pfyeh Bara »e  nlelicaiych kół, wtajemni- 

IŁ ^ to n U  hl°P zd a rzeń .
*s ln, nJmuńfikiego następcy tronu pocho- 

Ojęj j bojarskiej rodziny mołdaw- 
o b «^  był majorem w  armii rumuń- 

a Karola1116 1̂I* me ^ " e- Znajomość królewi- 
7 P- lambrino jest dawniejszej daty;

JPU j SERCOWE NASTĘPCY TRO-
B N ^ s  L I C Z N Ą  TAJEMNICĄ.

P fzet'0^1'  opowiadano sobie w Jas- 
dotr^'em' 1Ż na?^ P CA tronu więcej prze- 

'i damy swego serca, niż na froncie. 
Ey . Pułk., *^ Cjr temu k?. Karol, jako komen- 

PrzeT^os>ony do miasteczka 
b ^ T c b  j ?1> też udała się do swych

PanDa Ztó. Przed czternastu dnia- 
w towarzystwie laprzyjażnio- 

*lW ? Czk0 a, t 70m ^ aro ÔTn oficera opuściła 
u ,0l®°bnem. Na granicy rumuńsko- 

iŁ ' '  Karol, poznany przez riś.idze

ła  * „ NA DALSZĄ PODRÓŻ UZY- 
KAL PODSTĘPEM.

m'aaowicje, iż towarzyszy swemu

przyjacielowi, który udaje się na ślub z p. Zizi 
do Odessy.

Ślub młodej pary odbył się w Odessie dnia 
12 b. m. Królewicz został -wpisany w  metryki 
cerkiewne jako Karol Femandowiez. O doko­
nanym fakcie zawiadomił rodziców z prośbą o 
dccyzyę, czy ma powrócić do domu.

Według konstytucji rumuńskiej, ślub króle­
wicza jest prawomocny, gdyż ustawy rmnuń- 
!,ie nie znają pojęcia mezaliansu. Tern samem 

też

MAŁŻEŃSTWO TO NIE NARUSZYŁO W  NI 
CZEM PR \W KRÓLEWICZA KAROLA DO 

TRONU.

Król postanowił za wszelką cenę spowodo­
wać unieważnienie małżeństwa, a rodzinę Lam­
brino ułagodzić znaczniejszą sumą pieniędzy. 
Do Odessy wysłał z tą propozycyą gen. Balifa, 
szefa kancelaryi wjskowej, który miał przedsta­
wić królewiczowi, o jaką stawkę gra się toczy. 
Atoli misya gen. Balifa o tyle tylko osiągnęła 
skutek, iż młoda para wróciła do Rumunii.

O ROZWODZIE KRÓLEWICZ KAROL NIE 
CHCE NAW ET SŁYSZEĆ.

Pozostaje on w zupełności pod wpływem 
czaru, jaki nań wywiera młoda małżonka, mi­
mo. że nie można jej zaliezyć do pierwszych 
piękności. P. Ziri jest wzrostu niskiego: oblifl 
jej r.-peci uderzająco duży nos. Mimo to jed 
wywiera czar na otoczenie i aczkolwiek nie po­
siada majątku, wielu konkurentów starało się 
o jej rękę.

Jak dotąd, usiłowania nakłonienia ks. Karo 
la do zerwania małżeństwa nic odniosły skutku.
MoźUwem jest, że

RACZEJ ZREZYGNUJE Z PRAW  DO KO­
RONY, _

wtedy następstwo tronu przeszłoby na 15-letnTo 
go ks. Mikołaja, który jest jednak słabowitym 
i nie łatwo mógłby podołać obowiązkom wład­
cy. Ks. Karol je&t finansowo niezależnym, po­
siada bowiom znaczny majątek, który odziedzi­
czył po dziadku, królu Karolu i królowej El­
żbiecie. v '

Afera małżeńska następcy tronu —  jak do­
nosi „Pester Lloyd“ z Bukaresztu —  wśród lu- 
dnośoj rumuńskiej wywołała wielkie niezado­
wolenie. Budzą się nawet —  według informacyi 
tegoż dziennika — prądy antydynastycznc.

*
'* *

Awanturnicze małżeństwo ks. Karola przypo­
mina głośną swego cźr;u sprawę zamierzonego 
małżeństwa jogo ojca, króla Ferdynanda, z da­
mą dworu królowej Elżbiety, Heleną Vacareecu 
Królowa Elżbieta popierała zamiary ówczesne­
go następcy tronu. ks. Ferdynanda, atoli uni­
cestwił je ostatecznie nieprzejednany opór kró­
la i rządu. Ks. Ferdynad poświęcił skłonności 
serca dla wymogów racyi stanu.

Sam obójstwa 
wśród m ło d zie ży,

WARGZAWA, 27. września.

W Warszawie na poeiedzeniu polskiego Tow< 
badań nad dziećmi, dr. Władysław Sterling wy­
głosił referat p. Ł: „Samobójstwa n młodzie.
ży szkolnej w świetle psychopatologii1'. Prelo? 
gent podniósł zatrważający wzrost w ostatnich 
czasach samobójstw wogóle, spocyainie zaś po­
śród d-zioci I młodzieży szkolnej we wszystkich
krajach.

Przyczyny Łe wnętrzne samobójstw wśród 
dzieci i młodzieży szkolnej nieraz bywają zu­
pełnie błahe, lecz pora temi zewnętrznemi mo 
tywami, które częeto pozostają w rażącej eprze 
czności z grozą samego faktu, kryją się głębezf 
dwojakiego rodzaju przyczyny: Jedne tkwiące 
na zewnątrz, drugie w samym organizmie dzie­
cka. Pierwsze —  to warunki życia ekonomi­
cznego, społecznego i politycznego. Stosunki 
rodzinne (niezgoda pomiędzy rodzicami i dzie- 
ćmi, brutalne obchodzenie się rodziców), przećią 
żonie pracą w szkole, wadliwy 6ystem szkolny.
Z przyczyn, tkwiących w samym organizmie 
dziecka, największe są zaburzenia, związane r  
dobą rozkwitu w iatacn 15— 18. Na pierwszym 
pianie jednak postawić należy stany chorobowe 
mózgu i układu nerwowego, począwszy od t, 
zw. „afektu patologicznego" —  po przez liczne 
kategorye neuro- i psychopatów, aż do rozma­
itych chorób umysłowych (stępienie wczesne 
! t. d.).

Przeciwdziałać częstości samobójstw wśród 
młodzieży należy drogą rozumnej bygleuy wy­
chowawczej umysłu i uczucia, pracy nad ży­
dem duchowem dziecka i zrozumienie jego in- 
drwidualnośei.

Za kostyum z materyi „feld- 
grau“ można się znaleźć przed 

kratkami.
Berlin, 27 września.

11) W  tych dniach tor-jj I się w Niemczech 
ciekawy proces przed sądem przeciwko pewne­
mu kupcow-i, którego żona sprawiła sobie ko­
styum z materyi „polowej". Władze wojskowe 
niejednokrotnie ostrzegały publiczność cywilną 
przed noszeniem ubrań i kostyumów z materyi 
„polowej", grożąc surowemi karami, wychodziły 
bowiem z założenia, że publiczność cywilna mo­
że wejść w posiadanie takich materyi tylko dro­
gą nielegalną. W myśl tych obwieszczeń, przez 
władze wojskowe ogłoszonych, zatrzymywano 
na ulicy wszystkich właścicieli garniturów z ma- 
teryj „f?ldgrau“ i pociągano do odpowiedzialno­
ści. Podobnie miała się rzecz z żoną wspomnia­
nego k*pca, któremu z tego powodu władze woj- 
•ttow© wytoczyły procoa.
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Z S A T YR Y  NIEMIECKIEJ,

O tj^ w td  p«ńoi(TO aentralmigo: Czy to zdraj- 
’ea Ln }b . czy morderca?

Lloyd George: Nie, on wypowiedzieć smiai 
słowo: „pokój".

„Zeitbllder".

Prokurator państwa postawił wniosek uka­
rania obwinionego aresztem trzech dni, zastępca 
oskarżonego natomiast udowodnił, że oskarżony 
nie dopuścił się stanowczo żadnego przt krocze­
nia, kupując materyę od żołnierza, przybyłąpo 
s Brukseli, skąd przywiózł ją wraz z innymi 
materyami, zanranemi ludności cywilnej. Sad 
przyjął wywody obrońcy i uwolnił oskarżonego 
fc# winy 1 kary.

ą a p u łt .

Na poczcie.
brudne i ziejące amalgamatem 

JfoSeJrzanych zapachów wnętrze pocztowego 
»ttdynku.
ą Z  istniejących' do nadawania rekomendowa­
nych Ketów dwóch okienek jedno niemal stałe 
zamknięte, a drucie oblężone przez spocony, 
zdenerwowany i wzajemnie sobie wymyślający 
tłum szaleńców, którzy ośmielają się niepokoić 
ifrywwane, rozchichotane między sobą dziewi- 
re bezwstydnemi błaga nianr o przyjęcie p o le - 
jonyeh listów.
• Kto3 komuś wpakował w oko szpilkę od ka­
pelusza, ktoś komuś stanal na odcisku...

Jakiś lubieżnik wykonał w kierunku boga­
tego biustu omdlewającej w ttoku córy Izraela 
rest wysoce nieprzystojny, jakaś żona złapała 
uęża na czułem „tete a tetc" w kąciku poa
oknem...

Pięciu wolnych przyniosło • ze sw cch fnsty- 
lueyj po sto poleconych listów, n ktoś chory 
na łu«zpa"kę kichnął jakiemuś radcy prosto 
w twarz bez zwykłego dla jego szóstej rangi 
uszanowaniu.
- T tłum nicormnTzoy any w ogonek tłoczy 

się zaciekle walcząc łokciami, kolanami, pier­
siami i całym w ogóle organizmem o miejsce 
bliższe Sezamu, który jest wprawdzie otwarty, 
ale na który czyrha jednocześnie k!lkadziesiąt 
rąk, świadczących, ach!, że mydło bardzo ;est 
drogie, a Krakowianin gardzi manicurą. jako 
śmieszną naleciałością ze zgniłego Zachodu.
■ Głos z rłumu: — Na czem pan stoi —  py­
tam się pana?
ti —  Na nogach —  brzmi chłodna odpowiedź.

Ale na czyich? Na czyich. pytamysię pa­
ra? Pan stoi na moich nogach!

—  Mamusiu, ta umalowana pani pociągnęła 
mVne za warkocz!
i.ł —  Precz od mojego dziecka! N ic. kala] go 
pan? dotkniec?om swe i plugawej dłoni!
* —  Zamknij pani jadaczkę, bo wsadzę oania 

do kreminału... A co do plticawości, toś rani 
sobie z tej cnoty ze dwa miesiące szyi nie myła...

Grzmi tak ,.vox populi“  w dyaloguoh Rabe- 
la^owskieh, j jdwu ch i lapidarnych. A  ufryzo­
wany anioł za okienkiem c h ic h o c z e  coś szep­
cząc w ucho koleżanki i z nader ziemskim ape­
tytem pochłania podwieczorek.

'Janusz W roński.

Przez miłość do grobu...
Szczęśliwe małżeństwo. —  Hiszpanka w domu- —  Śmierć m ęża 

i samobójstwo zony. —  Trzy trupy w jednym domu.
KRAKÓW , 27. września.

(d) Miasto całe zostało zaalarmowane i po­
ruszone wczoraj historyą prawdziwie tragiczną.

W  domu przy ui. Lubicz 22, od niedąwna 
mieszkało małżeństwo Wilczków z kilkuletnią 
córeczką. Oboje młodzi, on 30 letni, oma 26-le- 
tnia. mimo kilkuletniego pożycia małżeńskiego 
żyli w nadzwyczajnej zgodzie i kochali s.ę tak 
bardzo, że zwracało to uwagę w 3zyst.k?eh. Za­
zdroszczono im ogólni© tej słodkiej harmonii 
domowej.

Mimo wojny  ̂ drożyzny, w doma Wilczków 
panował względny dostatek. Stefan Wilczek, 
elektromonter z zawodu, sam żył skromnie, o- 
bracając swoje umiarkowane dochody wyłą­
cznie na poti, ehy rodziny.

Zdawało by »ię. że temu rzankiemu stadłu los 
powinien różami słać drogę, ale rzeczywistość 
zbyt, rychło przekonała wszystkich, że mema 
róż bez cierni.

Stefan WPczek zachorował na hiszpankę, 
chorobę, która dziela i w  mieśńm setki a nawet 
tysiące bez nwła osób powaliła i gnębi. Kon­
statuje si<- 7. dnia na dzień, że ta bisznanka w 
początkach swego przybycia tak łagodna, obr­
onie „tAf. się coraz ostrzejszą i z dnia na dzień 
zabiera, swe ofiary. T-udzie umieraia. To wła­
śnie miało się stać udziałem Wilczka.

Choroba z początku łagodna, o zwykłym 
przebiegu influenzy, zaczęła przybierać chara­
kter PToźmcłszT przerzuciła się na płuca.

Silnie przejęta choroba męża żona Tlelena. 
nie ustawała w  zabiegach około przywrócenia 
mu zdrowia, a lekarze utrzymywali ia w dobr>; 
wierze. Na oomiar jej utrapień zachorowała có­
reczka i biedna, kolweta dnie 5 noce spędzała na

TEATR TURSKIEGO NA PROW INCYI.

..M/tostki W ojenne*1. Nowość!

W  Żywcu. , 28 września.

W  Białej -• , 211 września.
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Redakcja „Gońca Krakowskiego" poszukuje 

koresportdbiitów prowincjonalnych w miastach 

1 miasteczkach Gallcył, Śląska. Królestwa. Pol­

skiego i Bukowiny.

w n

N A  DOB!F.

DZ/HWJf S X Y .

Ś /.ib  nil się ctz*nai rtor.tM. 
jak ie j •  hulszescickiej sztuki 
że n ik t temu ńte zaprzeczy,
(jdy je  nazwę banialuki.

\'A m ę c  bardzo cienini* norii, 
litedy v  miaście cicho, otucho, 
jakieś światła ądzici m igocą, 
jak iś  turkot, drażni ucho.

Ulicami w ojsko idzie, 
tam  znów się arm aty focza, 
no żołnierzu zbitych w  lUdzie“
całą gębą ,szarle“ psioczą.

Tu  karabin metszunowy?/ 
fu fo i znów sztab generalni/, 
fu  kompanii znów sztormową] 
urządzono biwak walny.

Mkna oddziały w różne strony, 
czynią dziwne cwolucye, 
jakby ktoś zbyt przerażony 
wietrzył najmniej... rewolwdje

E, to przecież śmieszne baje, 
dobre, gdy się w łóżku leży.
Jak to czasem coś się zdaje! 
rie  też człowiek w wszystko w in :

'Jah.

%

Onegdaj wieczorem nastąpiło nagle pogorszą 
nie w stanie zdrowia męża. Wezwano lekarza, 
który mimo usilnych starań nie mógł nic zarar 
azić.. Około północy nastąpił krwotok płucflJi 
bardzo silny, i w nim chory skonał.

Rozpacz żony, która go koenata Lad wszyst* 
ko. była bezgraniczna. Zaalarmowani TOzpac^Ł 
wymi jękami zbiegli się sąsiedzi. starając sit 
dodać otuchy młodej wdowie i wskazując j<| 
córeczkę, którą się zająć należało. Nad rasa* 
porswiizye to odniosły pozorny 6kutek Łm©c*<ż 
na płaczem i bólem, udała się rnłoda kobieH 
na spoczynek, wobec czego sąsiedzi rcze6zlł tSk 
do swych mieszkań.

Nagle około godz. 6  rano wszystkich zbuddł 
głośny wystrzał rewolwerowy. Początkowo m* 
wiedziano co sie stało. Wreszcie niektórsJH 
tknięci przeczuciem pobiegli do mi«*ezŁ»^ł 
Wilczków. Tu przedstawił się ich oczom c4* *  
szny widok. Obok trupa męża leżała Hel*** 
Wilczek z duża. krwawiąca rana w głowie f t  
łiok leżał rewolwer. którv wypadł z bezwład®®? 
już dłoni. Obok matki klęczała córeczka 
S7,ąc. się od nła#zu.

Próbowano przyjść z pomoc;', d.-speratce. 
zwano pogotowie ratunkowe. Wszystko jednię 
luto już bezprz ułmiotowe. Strzał był ceto? • 
nie»zcz:'Giwa kobieta nie żvla.

ż w l o k i  t r a g ic z n ie  z m a r łe j  p .rz» n 'ie s ’ o n o 31

zakładu medycyny sadowej. Sierotą zaupfr^ 
wała sic siostra zmarłej.

I  dziwne. Jakby jeszcze mało niesz^ziść 
Ho się na mieszkańców cichego dotąd 5 SP0̂  
nert-o domu; tej samo; nocy zmarła córeczka. I , 
dnego z lokatorów. chora na czerwonkę- ”  
wsnóhuijń -1-1-1,'ip Urae- tnn.c...

K a len (J a rzvk .

f>w. Adolfa 

Wschód słońca Tcdd 

Zachód słońca ó 2s 

Diugoćó dum 11 .” >

R P P F .R T J A R  T E A T R U  IM  S Ł O W A '

Piątek: ..Wesel«“ W> ĵiiańskie.gn.
TEATR POWSZECHNY. 

Pi. tek: Krakuwiacr i Górale11.

Odź^walacy polffei* #
„Kuryer Roz.im.ński' 11 prz\tacza pou fto^  

miecki dokument, podpi-auy ,.D< iu?clieł 
scłiaftstnmd11. w któn. m zwraca *h» 
schaftsbund", w koirjun zwraca się u wag?Njy 
crnri na możliwość przejścia hotelu 

Dokument jest, t-m uiioresując.,. i*  i * .  ‘ 
się w nim za. przysląpcniem do niein 
odpnw. por., które amierza kroić hot*|5 ®  
."0 0 .0 0 0  m., byle tylko nie dostał się w l*eF

skie: . . .
\S psinie ^.pnedzia-no, ?.<• ..rcńsiwe

dostarczyć na ten cel 200.000 m., W  
wzmocnić i poprzeć.

»<M e spy łiJłieci p*lsSte? nł
Ich) Wysianie kolonii dzieci a iis try^^p ij

liczbie 80 0 0 0  do Szwaica r> i celem 
i poratowania, sil mł Mlociaiy.-li. uadw^^p* 
przez wojnę, spowodowało ..Tribuue <*. 
ve*‘ do uastęrmjącycli gorzkich uwag:

,.Cz.v aby wysłano istotnie dzieci auS 
Tleż to Imwiem nn.ro ~ 
kiatura! Przybyłe do 
w;aŻJue z pochodzenia węWerskie.

dowo-'ci obcimu-m ft^  
o Szwujcarvi dz*t*r ‘ "

•f**1
A gdzież —  zapytuje pismo — s* 

skie i  i m n c l i  n a r o d o w  d o w iu ń s  k i c h ’

P o c h ó d  C u e tb p -S io w n ir ó ^  w
frn n c jH ^ ip ’ . - b /

ś?1* . . M a t in 11 p a r y s k i  z a m ie s z c z a  o p M  
, Czecho-SIowaków, trwającego już P1̂
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mlarp epltteoill 
Lwowi

Z SATYR Y  FRANCUSKIEJ.

f Tele fonem od l'o r. „Gońca Krakow skiego” )
Lwów, 27 września, 

tiiezpatika poczęła przyb:«trnć także we Lwo- 
zastraszające rozmiary. W  szkołach mnó- 

**0 dzTeci zapadło na niebezpieczną chorobę. 
• *  ki as jest przerzedzonych. Lekarze przy­

pisują U, gwałtowne szerzenie się choroby hi­
szpańskiej przedewszystkiem złym sanitarnym

c> Opuściwszy Ukrainę pułki czesko-słowackie 
form ow ały się w pochód, mając przebyć cd 
“ •fdwaacza do Władywostoku przeszło 9000 ki- 
^Otetrów. Od tej chwili wagony kolejowe stały 

ich domem. Prawie wszystkie wagony są u- 
rysunkami, nakreślonymi węglem, 

albo nawet obrazami kolorowymi. Obra­
ły  t*, otoozne zielenią, przedstawiają najrozma- 
sze rzeczy, najczęściej jednak widać portret 

^®**ryka t  napisem: „Massaryk, ojcem nas 
"••yatkich" lub coś podobnego.

brak też allegoryi, przedstawiających 
lanoyę: kobieta w  czapce frygijskiej rzucająca 

naprzód z sztandarem. U dohi napisy: „Niech 
Francya!" albo: „W  drogę do Francy i ! '1 

"ozatem widać wiele krajobrazów, przedsta- 
y^jąeyeh motywy z Czech, Moraw, Sławonii, 

luh nawet z domu rodzicielskiego. Inne 
przedstawiają sceny z bitew pod Zboro- 

i Bacnmaozem. Nie brak też karykatur o-
iób
*yst'

Wysoko postawionych, a nierzadko myśl ar- 
F wyraża podobiznę ukochanej, a dalekiej

jak pisze korespon- 
utworzyć

t ------   r     i   **•‘ '',1* ”
ol’_y, z którą tak trudno było się rozstać. 
Korespondent sławi porządek wewnętrzny, 

,j“ ki p&,iuje wśród tej armii i postawę żołnierza. 
®bi»nego w  mundur o kroju rosyjskim, różnią­
cy się tylko wypustkami bialo-amarantowemi.

' ^ y c i e  Kazania przez polskie pułki 
bolszewickie-

^_Kiedawne walki w Kazaniu wykazały, że 
T ^ ew ik om  udało się 
**** ..Dziennika Poznańskiego’1 

0 'tup oddziały polskie, które przy zdobywa- 
*a miasta odegrały decydującą rolę. Wojska 

. ■^'ri-ckie po pierwszych strzałach wycofu- 
^ S lę  z walki, uciekają przed nacierającym nie- 

'^yiuciHem. żołnierz polski stojący na usłu- 
5 * ^  bolszewizmu, z  placu boju się nie cofa. — 

_ -ze-vrioy nie zabraliby Kazania, gdyby żoł- 
. ^  polscy nie poszli do ataku z właściwą 
. Pogardą śmierci. Liczba zabitych pod Kaza- 

żołnierzy polskich jesł podobno znaczna.

Książę meklembnrski 1 żołnierz 
na posterunku.

^ Do iołruerza stojącego na warcie zbliżył 
“ dwunastoletni chłopiec, i zażądał, by żol- 

Przed nim broń sprezentował, ną co żol- 
. r* w odpowiedzi obruszył się, poczytując- roz 

uiaica za żart. Chłopiec zniknął 1 wrócił j»o 
t *  i L kapitanem, który żołnierza kazał tui- 
' jiiTuust bez żadnego dochodzenia zaareszto- 
. • Chłopcem iw n u  był książę męldemburski.
tyT ' P̂ sze 0 tem z ironią: Jak mógł 

nic znać dwunastoletniego księcia? 
u jemy, by każdemu żołnierzowi wręczio- 

. fotografie wszystkich książęcych dzieci, a- 
ńie ^°^°hne wypadki ciężkiej obrazy już więcej 

miały miejsca.. A gdyby Lloyd Georgo na- 
c ®as znowu barbarzyńcami, zapytamy go, 

^  Anglii jest to także zwyczajem i formą 
Jakowa aresztować kogoś, kto nic: pozdrowi.

wybudowała dwie fabryki 
bezdymnego prochn 

cenę 120 000 000 dolarów.
v  ^  Stany Zjednoczone Ameryki północnej wy 

w ciągu siedmiu miesięcy dwie fa- 
3ivb ':'ezdymnego prochu. W  okolicy fabryk 
fA^dowano dla robotników 9000 domów. W  
g .’ • kach tych wytwarza się w wielkich iio- 
nowł siarkowv i saletrowa', które st&-

część składową bezdymnego pro-

stosunkm w mieście, które jest niesłychanie bru­
dne i pełne kurzu. 1  akże lwowski zakłąd czysz­
czenia miasta ściąga na siebie mnóstwo zarzu­
tów. Istotnie stwierdzić potrzeba, że miasto jest, 
niesłychanie zaniedbanie, a ulice wyglądają jak 
śmietniska. Stała pogoda i posucha powoduje 
wytwarzanie sie kurzu.

Stutysięczna armia studencka 
w Ameryce

(11) W  najbliższym roku ma być utworzona 
w Ameryce stutysięczna armia studencka, ao 
której należeć będą młodzi ludzie w  wieku od
18— 19 lat, których rozdzieli się na 400 uniwer 
sytetów, celem w j kształcenia. Armia ta rozpa­
da się na dwie grupy: uczniów uniwersytetu i 
uczniów gimnazyainych.

(4) ż a ł o b n e  Na b o ż e ń s t w o  za duaże *. p 
Maryana i Józefa Lutosławskich zamordowanych 
przez bolszewików w Moskwife, odbyło się wczoraj 
rano w kościele św. Atmy. W  głównej hawie usta­
wiono Katafa'k. Mszę żałobną odprawił przed wiel­
kim ołtarzem ks. proboszcz Caputa. Kazanie wy­
głosił ks. katecheta Krauna. W nabożeństwie wzię 
ły udział nieprzebrane tłumy publiczności, ponadto 
delegacya weteranów z 1863 roku i młodzież szkół 
męskich i żeńskich.

(4) SOBOTNIA PREMIERA atrakcyjnej sztuki 
Boi. Gorczyńskiego obudziła niezwykle zaintere­
sowanie. Obsadę „Wyzwania11 tworzą pp. Zieliń­
ska, Łuszczkiewiez Gallowa, Kamińska, Drzewi 
cka, Górska, Kcomowrfca, Zagórska, Modzelewska, 
Walewska, oraz panowie Żarski. Nowakowski, 
Szymborski, Lsszezyc i OrwiJ

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś premiera 
„Krakowiaków i górali11. W przedstawieniu dzhlej- 
szem da się też poznać po raz pierwszy w nasrem 
mieście warszawski tenor, p. Popowski. Pizedsta- 
wienie kończy śliczny Krakowiak układu p. Ko­
szutskiego. Jutro drugie przedstawienie popołu­
dniowe dla młodzieży szkolnej, na które dyrekrya 
naszego teatru wybrała wesołą ..Opiekę wojskową11. 
Jutro wieczorem po raz czwarty „Dom otwarty11, 
w niedzielę daje teatr nasz ..Biały kaptur11, wie­
czorem po raz drugi „Krakowiacy i górale11

JADWIGA FRANCILLO - KADFMAN, sławna 
primadonna nadwornych oper, wystąpi u nas w 
przejeździe z jednym koncertem, w sali -,Sokoła". 
Wytworna śpiewaczka znana jest u nar, dobrze z* 
swego koneertu przed kilku laty, który wywołał 
w kołach muzycznych prawdziwy entuzyazm. U- 
ezuciowr śpiew Fraueillo-Kaufman, lotna i po­
wiewna koloratura," rozniosły daleko jej sławę, 
.świetne są jej kreacye z oner: Łaknie, Ćyfunk Se­
wilski, Lucja z Lawermoru, Wesele Figara, Tw 
viatta. Ernani. Rigoletto, Lunatyi zka- Hamlet. 
Zat u  rowany flet, Opowieści Hoffmanna, Manon i 
w. i. W  koncercie krakowskim obok najświetniel- 
szyt R aryi oporowych., w których artystka olśnie­
wa słuchaczów' koloraturą i tedkniką głosu, znaj­
dują się też pieśni, których jest wybitną interpre- 
tatorką. Bilety są już do nabycia u J. Budr iekiego. 
Linia A-,B.

(4) WYSTAWA PRAC JANA MATEJKI cieszy 
się powszechnem poważaniem, dowodem czego nie 
bywała na nasze stosunki liczba zwiedzających, 
jak również i kupujących. Wystawa też stanów) 
prawdziwą «cnzatyę artystyczną naszego ima ta 
i niewątpliwie długo jeszcze będzie pierwszą strąk
evą Krakowa.

140 Z IZBY RĘKODZIELNICZEJ. Na odbytem 
dnia 23 b. m- posiedzeniu Wydziału Izby rękodziel­
niczej uchwalono, wobec zatwierdzenia nowego 
statutu Izby. termin Warnego Zgromadzenia dele­
gatów, w celu przeprowadzenia wyboru nowego 
zarządu, na dzień 20 listopada 3018 r. i uchwrlono 
międzr innerni poczynić energiczne starania, celem 
uruchomienia nauki w uzupełniających szkołach 
przemysłowych, tudzież zajmowano się sprawą za 
opatrzenia rękodzielników w odzież.

(4) OsOBISTE. W Krakowie bawi radca dworu 
w ministerstwie snraw wewnętrznych, dr. Michał
riaujr, były dyrektor pyLcyi krakow*ki(}.

Cień Napoleona dć naśladowcy ewych świi-
toadobywczych idei:

—  Nie, mój przyjaciela, to niemożliwe!
J h i Judgew«

(4) PASKARZE Z KRÓLESiWA POLSKIEGO.
Na tbgatcfe warszawskiej przytrzymano kilku oby­
wateli slomnickich, a mianowicie Judę Eibeii- 
schuetzi, Szaję Richtera, Hiiseba, Schneidra i Mi­
chała Pomeranza, którzy na furach usiłowali wy­
wieźć większe ilości soli, świec, nafty, cukru i in­
nych niezbędnych artykułów spożywczych.

(4) KO NFISKATA SKÓRY. Przytrzymano
19-letuiego Salomona Langrama, dezertera, u 
którego znaleziono fi pakunków skóry, ważącej 
100 kg. Skóra ta pochodizi z  kradzieży, do któ­
rej jednak L. nie przyznaje się.

(41) BOCHENEK CHLEBA ZA 40 K. W  ko­
szarach arc. Rudolfa aresztowano 18-!eniego *- 
depta paskarskiego Jakóba Kramera za sprze 
daż bochenka chleba. watri 2  i pół kg. za 40 K .‘ 
Chleb skonfiskowano i  oddano do szpitala woj­
skowego.

f4) WŁAMANIE. Do pracowni ślusarskiej p. Po­
gorzelskiego przy uh św. Łazarza włamali się dzi­
siejszej nocy nieznani dotychczas sprawcy, rozbili 
specyalnymi przyrządami kasę wertheimowską po- 
czem skradli 14.000 koron. Policya jest już na tro­
pie złoczyńców.

(4) Z SALI SĄDOWEJ. Wczorajsza rozpraw* 
o kradzież zakończyła się skazaniem Gątkie- 
wicza na 1 i pół roku ciężkiego więzienia, Ju­
liana Kręienia na 5 miee., a Reginę Krężel na 
3 mies. aresztu.

CECH KRAWCÓW zawiadamia swych członków, 
że rozdział nici białych nastąpi w dniu 30 i 31 wrze­
śnia 1918 r„ o godz. 7 wieczorem, w kaneelaryi 
Cechu krawców, ul. Stolarska 13. Równocześnie 
uprasza się o przyniesienie formy na podeszwy.

WYDZIAŁ STÓW. KANDYDATÓW ADWOKA­
CKICH zawiadamia, że w myśl uchwały, nie wolno 
ze względu na będącą w toku akeyę cennikową, 
kandydatom adwokackim wstępować na posady do 
kancelaryj adwokackich bez porozumienia; się z 
Biurem pośrednictwa pracy, kiórem kieruje dr. .T. 
Rosenrweig. w kaneelaryi adw. dra Marka, ul. 
Wolska.

Walne zebranie Stow. odbędzie się w sal! Izby 
adwok. w Krakowie, we czwartek dnia 2fi b. m., 
o godz. fi wieczór.

fn) SPROSTOWANIE DYR. MICHALSKIE­
GO. Dyrektor Banku krajowego, p. dr. Jerzy
Michalski prosi nas p zaznaczenie, że wiador^n. 
sc'i podane w ostatnim czasie przez krajową 
piraso o jego podróży do Szwajcaryi ni<' mają 
z prawdą nic wspólnego, albowiem do Szwaj- 
caryi wogóie nie jeździł: co się tyczy podróży] 
do Holandyi —  to wszystkie szczegóły, jakiei 
obiegły prasę, również zupełnie z prawdą są 
niezgodne.

..WALKA O ZDROWIE". Wyszedł z prasy Nr. 8 

miesięcznika ..Walki o zdrowie11, organu kraj. Sto­
warzyszenia Czerwoncgń Krzyża i zawiera: Prof dr.
Z. Markowski: ..W sprawie opieki lekarskie? nad 
nieletnimi przestępcami11: dr. Jan Boguszewski- U- 
wagi w sprawie walki r. gruźlicą w Polsce11; Komi­
tet odbudowy sanitarnej o Centrali Inków: Wa -linki 
zdrowotne w naszych zdrojowiskach: Ochrona robo- 
ihika; Walka z gruźlicą; Walka z chorobami wen*-
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ryezneml; Opieka społeczna; Zjazd w sprawie wylu­
dnienia kraju; Zjazd w sprawie hygieny gmin; Opie­
ka nad inwalidami; Kronika. Prenumerata roczna 
wynosi 20 K. — Adres Redakcji i Adminis*rsey:- 
Czerwony Krzyż. Kraków, ul. Basztowa 6.
■ J ' c

ZAWSZE NAPkZÓD, nigdy me dać się wy-
pzedzić, było stale zasądą dyrekcji popularne­
go kinoteatru „SZTU KA“ przy ul. św. Jana. 
czego najlepszym dowodem uzyskany sukres 
lat ostatnich i powodzenie każdorazowego pro- 
rramu. a więc i obecnego, na który składaja 
się: przepyszny 4 -aktowy dramat „OSTATKI

POTOMEK11 osnuty na tle tycia wielkokwiato­
wych sfer towarzyskich, w królewskiej wysta­
wie i artystycznej inseenizacyi. oraz skrząca 
humorem i dowcipem 2-aktowa komedya ..AVY- 
1'RÓBOAA'ANY KONKURENT11. Produkcje 
świetlne „SZTUKI11 ilustruje koncert orkiestry, 
złożonej z najwybitniejszych polskich muzy­
ków • '

N A D E S Ł A N E .
WSKAŻĘ natychmiast mieszkanie bardzo tanie.

2 pokoje, elektryka, gaz. łazienka. Zgłoszenia w 
Administraeyi „Gońca11 pod „Zaraz 20011.

Ostry konflikt polsko ■ niemiecki 
na tle praw do ziemi chełmskiej.
(0<I naszego korespondenta warszawskiego).

'Warszawa, 2G wr .cśnta.

Sfery wojskowe i polityczne poruszone są 
nieprzewidzianeeni trudnościami, które wynikły 
przy sposobności przygotowywania odezwy wer­
bunkowej.
y Jeszcze za gabinetu drr Steczkowskiego po­

stanowiono na wniosek Komisyi wojskowej wy­
dać odezwę rządową, wzywającą chętnych do 
zaciągania się w szeregi wojskowe, celem zapeł­
nienia luk, powstających z różnorakich przy­
czyn w jednej brygadzie wojska polskiego w 
Ostrowcu. Odezwa, pod którą miał być podpi- 
Bany p. Dzierzbicki jako zastępujący premiera, 
oraz dyrektor Komisyi Wojskowej ks. Franc. 
Radziwiłł, ułożona była zwięźle i podawała wa­
runki przyjęcia ochotników i  ■wymieniała biura 
zaciągów, gdzłe się ochotnicy mieliby zgłaszać.

Odezwa przygotowana została w zupełnem 
)xm>j.tiudenia z władzamś okupacyjnymi za zgo­
dą gen. gubernatorstwa
#  Tymczasem w  ostatniej chwili już po usta­
leniu wszelkich szczegółów spornych, sprzeciwił 
rię szef sztubn gem gubernatorstwa pułk. Nethe
|ej wydania, zauważywszy, iż wśród wymienio­
nych adresów biur zaciągu, znajdował się po- 
isterunek zaciągowy w Zamościu i Hrubieszo­
wie.
, > Zaznaczyć należy, że odezwa werbunkowa 
nie przewidywała tworzenia nowych biur, o tyl­
ko opierała się na istniejących już dziś. od ro­
ku przeszło, zorganizowanych jeszcze przez 
pułk. Sikorskiego urzędach zaciągowych. AY 
r.iemi Chełmskiej istnieją po dawnemu posterun­
ki zaciągowe, zależne od Gł. Urzędu Za ciągu 
fO. U. Z.) w Lublinie 5 podporządkowane w dro­
dze Kraj. Inspektoratu (K. 1. Z.) władzy goii.- 
jpubernatora. Pułk. Niefhe w osobnom piśmie, 
fkierowanem do Komisyi Wojsk, zażądał usu­
nięcia z odezwy owych posterunków, z racyi, 
że znajdują się one na terenie, przyznanym w 
|-aktacie brzeskim Ukrainie, a władzom niemie­

ckim nie wolno przecież w obrębie państwa u-
kraińskiego dopuszczać werbunku do wojska 
polskiego.

Ze strona rządu polskiego zaprotestowano 
przciwko tomu stanowisku i powołano się na to, 
że austro-węgierskie władze, w których okupa­
c j i  leży ziemia chełmska, nie sprzeciwiają s:ę 
ogłoszenia tam werbunku.

Sprawa przytem postawiona została zasadni­
czo. na gruncie praw państwa polskiegi do 
ziemi chełmskiej.

Regent ks. Lubomirski interweniował w tej 
sprawie osobiście u gen. Beselera.

Ale bezskutecznie.

Gen. Beseier, jak się w ostatniej chwili do­
wiaduję, wystosował pismo do Rady Regencyj­
ne], w którem oświadcza, że jemu jako organo­
wi rządu niemieckiego, który przyznał -ziemię 
chełmską Ukrainie, nie wynada zgodzić «ię na 
żaden krok, któryby sprzeciwiał się wyższej po­
lityce Jego iządu, ł że z tej przyczyny apro­
buje zarządzenie Nethego prowizorycznie, spra­
wę zaś samą dla rozważenia przedstaw) kancle­
rzow i

Rząd polski zlecił hr. Ronikierowi inł?raer- 
niować z swej strony w Berlinie.

Odezwa wobec tego została wstrzymana. Zaj­
ście etle jest niezmiernie żywo w kołach poli­
tycznych komentowane. Zwracają uwagę, że 
postawienie sprawy przez pułk. Ne+hego ‘ gen. 
Beselera charakteryzuję jaskrawo dwoistość po­
lityki n emieckiej wobec Królestwa Polskiego 1 
gdv z jednej strony dyplomacja niemiecka o- 
twlera Polakm perspektywy po Stochód i Bere­
zynę, czynniki wojskowe z drugie" w praktyce 
nie pozwalają na mieszanie się rządu polskiego 
do ziemi chełmskiej, mimo iż os wet c. i k. .la­
dze okupacyjne temu się nie sprzeciwiaj- 
Niemcy niejako chcą przez to skokiet wać 
Ukrainę, okazując sie lojalnymi stróżami jej rze- 
kcmyc-h praw- do ziem: cholmskh j wobec nie­
pewności stanowiska drugiego okupanta.

Rzeszowski Kuba-razpniw atz
przed sądem.

f~  v - t-  - -- -
,Telefonem od kor. Gońca K rakov:skicqo j 

Rzeszów, 27. września.
Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się 

śczoraj rozprawa, rozpisana na trzy dni. prre- 
łiwko bandycie i mordercy. Wojciechowi Kra­
wcowi o zbrodnie: skrytobójczego morderstwa, 
rabunku, zgwałcenia I gwałtu publicznego wy­
muszenia oruz kradzieży. Oskarżony jest

ZBRODNIARZEM NAJGORSZEGO TYPU.
'Jego karye-ra kryminalna obfituje w szereg 

zbrodni, za które był karany przez sądy w 
Wiedniu, w Prusiech, w Kętach, w AAadowicach 
w Krakowie, w Krzeszowicach, w Brzesku, w 
Limanowej, w Sokołowie t w Rzeszowie. AA' r. 
1907 był już raz karany za zbrodnię morderstwa 
przez sąd obwodowy w Wadowicach. Mianowi­
cie uwiódłszy kilkunastoletnią dziewczynę, Re­
ginę AA', z pod Suchej,

UDUSIŁ JEJ DZIECKO, 
u zwłoki porzucił na polach kolo AVroc!awia.
Gdy» dziewczyna czując wstręt do zbrodniarza, 
opuściła go i nie chciała słyszeć o dalszym sto­

sunku miłosnym, zemścił się na niej. r z y n ia c  na 
nią doniesienie, że zamordowała dziecko. AA- są­
dzie jednakże sprawa się wyjaśniła, a Krawiec 
pow ędrow ał za swój czyn na 3 lata do więzienia 
.Specjalnością jego b\ło oszukiwanie 1 gwałce­
nie kobiet. Pod pretekstem,, że przynosi wia­
domości od męża. znajdującego sie w szpitalu 
wojskowym skłonił niejaką Julię Zeinbroniową 
w Zagrodach pod Tyczynem, do wyjazdu z. za­
winiątkiem z pieniędzmi i z żywnością. Po dro­
dze obrabował ją w polu i zgwal-ił. AA' ten sam 
sposób postąpił /. gospodynią Maryn Kidowa 
w Nisku. Ostatnią jego zbrodnia było

MORDERSTWO. POPEŁNIONE NA 20-LE- 
TN1EJ KAROLINIE JANCOWEJ

ze wsi Stany pod Jeżowem. Zwłoki tej dziewczę 
Tij zostały w dniu 3 kwietnia tir. znalezione w 
lesie we wsi Zaczernię, w- powiecie głogowskim 
w stanie rozkładu. Przypadkowo żandarincrya 
w jednej z okolicznych wsi aresztowała Krawca 
a w achmistrz żandarmem i, Juzków, wykrył w 
aresztowanym mordercę.

Komunikat austriacki.
Wiedeń. (TU K.U Urzędowo ogłaszają do* 

20 września:
Niema do zgłoszenia większych czynność 

bojowych.
Szef sztabu generalnego* 

K o m u n i k a t  n i e m i e c k i .
Berlin £B. AVolffa). Urzędowo ogłaszają 0°** 

26 września:
ZACHODNIA W IDOW NIA WOJNY.

Grupa wojsk baw. nast. tronu ks. Rupre*.hf*! 
Walki na polu przed pozycjami na nizinie •<* 
Lys, na północ od kanału La Bassee i koło Mo*** 
vres.

Grupa wojsk gen.-pułk. Boehna: Po wes 
szym ogniu nieprzyjaciela na połudflh^ 
wschód od Epehy i kolo Bellincourt nastąpi 
tylko natarcia częściowe, które odparłiiofl 
Miedzy potokiem Onrgnon a Sommą, niepr*yj*' 
ciel kontynuował swe ataki. Pierwszy »*tn*» 
załamał się w ześrodkowanym ogniu naszej *■ 
tyleryi i p echoty. Główna siia ataków, któ** 
nieprzyjaciel pized południem kilkakrotnie P*- 
wtarzał, zwracała się przeciw wzgórzu mląd*? 
Pontuette a Gricourt. Przejściowo nieprzyj*c;® 
zajął je. Przeciwatakiem odzyskaliśmy to wzR* 
rze. Popoludn:u ruszyli Francuzi między F*■*' 
cilly a Sommę ponownie do silnych atakM  
które, z wyjątkiem małych miejsc wdarcia 
odparto. AA zieliśmy tu w ostatnich dwóch «joL>c 
wiecej u-ż 200 jeńców.

Grupa wojsk niem, nast. tronu: W  cz**
miejscowego ataku na północ od A U en u n t 

dzy Aillette a Amrel wzięliśmy jeńców. Na 
noc od Va!ly odparliśmy ataki cześciow* •**’ 
przyjaciela.

Grupa wojsk ks. Albrechta wirtembersklef* 
Na wschód Itfozeli odparto atak nieprzyje^®^ 
Walczące tam wojska 31 brygady obrony 
jowej wzięły w przeciwataku 50 Francuzów 
Amerykan do niewoli.

Z nieprzyjacielskich eskadr, które za>tafcr 
wały Frankfurt nad Menem i Kaiserlautef* 
strzeliliśmy 7 samolotów.

LudendorfL

K o m u n i k a t  w i e c z o r n y ,

tfnim? ból n »r*e*amaiik 
frontu »l«w 'g tłtł«ż»

Berlin 'B. AA'olffa'. —  Urzędowo wicet£'r- ■ 
W Szampanii i między Argonuami a ^0*^ 
szerokim froncie rozpoczęły się francusko-*®* 
rykańskie ataki no 11 godzinnem przygotow" 
ogniowem. Przełamanie uniemożliwiono. ^
0 nasze stanowiska trwają.

K o m u n i k a t  f r a n c u s k i .
Wiedeń. :'R. K \ Komunikat francuski 7 ^  

25. bm. wiocz.: Na zachód od SU Quentin 
cy próbowali w ciągu popołudnia wypr**^,^ 
z Patons. \\rszj-stkie ich ataki odparto. 
Aillette a Aisne przypuszczali Niemcy 
ataki i tak: na płaskowyżu, kolo farmy
1 w okolicy na póln. wschód od Alemant- 
cały dzień toczyły Uę zac:ęte walki. Mil®0 fl. 
kakrotnych usiłowań nie udało się NiernC0<B  ̂
ciebrać nam zusku w terenie. o s ią g n ię c i ,  
(,n,ach poprzednich. Niemcy ponieśli 
straty i zostawili jeńców w rękacb na*z> 
7'eszta na froncie nic r aźnego.

„S a id zie m ^  nad R e n '
Bazylea, 27.

Paryski przedstawiciel ..B.ascW Nacht-  ̂
zmawiał z gen. Fochom, który między l* jf  
oświaih-zj i: Jeszcze nie stoimy nad 
zajdziemy tana, je/.eh me bedz.emy PrZ> . ąę 
naszych operacji. Niemcy riawiają opór '̂  
dą się w dalszym ciągu 1 u-cmiii, ule W}' 
my bez przerwy prowadzić naszą .akcyę.

K o m u n i k a t  t u r e c k i .  *

Anolicy maszeruia naprzód. f
Konstantynopol :JU K . Ur/c.lowo E'-1 f. 

Palestynie: Anglicy przez Nablus i dolin. ĵ. 
danu zbliżają się ku naszjm nowym s*8 
skorn. Zresztą na froncie spokój.
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Lwów pod znakiem cukrowego skandalu.
' p ffonrm r>(7 J:.l r  (], Wim Krn};(krs J;!rąo“ )

^ Lwów, 27 września.
0 kupców Iv.ow.-kich zgłosił mo onegdaj ko- 

<łaiJfZ staro?twa 7. Kołomyi i oferował na sprzę­
ta , WaS°n cukru Za kilogram żądał on niewin- 
u; - ł.ylko 14 koron. Jest rzeczą ciekawą, skąd 

“ nik polityczny z Kołomyi może posiadać 
l_  sprzedaż w handlu paskarskim 10.000 kg. cu- 

• Rzeczony urzędnik ofiarował wagon cukru 
, ?przedaż 1 oc o Kołomyja. To nie ba ło na rękę 
j^PPom lwowskim i żądali cukru z dostawą do 
g0**«-W ćw ezn , komisarz przedstawił im swe- 
do T ^ ac'^ a- który podjął się dostawy cukru 
r0d OTVa-1 za »o jednakże dolic7)ył po trzy ko­
com na kRograinie. czyli, ie  zaofiarował kup- 

lwi sani wagon po cenie 170.000 koron.wagon po ci
była jednakże kupcom lwowskim za

wysoką, bo po tej cenie można już we Lwowie 
dostać cukru. Skutkiem tego kupno nie przy 
szło do skutku

We Lwowie wyszedł na jaw także i inny jje- 
szcze skandal cukrowy. Aprowizicya miejska 
wydaje cukiernikom lwowskim zamiast przyzna­
nych im 550 kg. miesięcznie, tylko 450 kg cu­
kru. Z nieznanych przyczyn ściąga się więc cu­
kiernikom miesięcznie 150 kg. cukru. Żadnego 
rozporządzenia ani instrukcji w t ?j mierze d e ­
ma. Wstrzymanie więc pełnego przydziału tyło 
nieuzasadnione i nie oparte na żadnem rozpo­
rządzeniu. Ciekawem jest, kto od pół roku kon­
fiskował te 25 procent cukru, przeznacz’ u ego 
dla cukierników. Nadmienić należy, że w spra­
wozdaniach urzędowych figuruje wszędzie peł­
na racya cukru, czyli 000 kg.

Hfetncy prouonuia rozszerzenie paftsiwa 
polshieeo no Berezyne?'Od T - *  —*. .

.naszego ko responden ta  warszawskiego).
W ARSZAW A, 27. września.

*łron ^tatrdeh dniach doniosły pisma, że ze 
Pa»v^ n*em*etłl ‘ej przygotowuje się nowa pro- 
Włk»Ĉ a w sPrawie polskiej. Wiadomość tę 

k*1 Ru^Liera do War-

Hr.w- *• Rooikier 
; 4T̂ awie 
“ Witta

po tygodniowym pobycie w 
wyjcałiał we śrftdć! z powrotem do 

— Rrzez czas jego pobytu żadna propo- 
Tj’ }a  z0 strony frtcmieciiioj do Warszawy nie 
tyt ' s?̂ a- Natomiast półsłówkami w kołach poli 

' c^ wspominano o tem. że Niemcy rozwa- 
projekt oddania państwu polskiemu całe- 
^ytoryum na wschód od granic Królestwa 

eT**e*ynę.
Wdług ty  cli planów

^  gub. suwalskiej, gub. grodzieńską i 
_  ^deńskiej z Wilnem, część gub. mińskiej 
.ere!Łynę. następnie od Bobrujska biegłaby 

^  ljC*  WSchoHnin nr»i>j. Pińsk tRrzeić znalazł-

tycłi planów państwo polskie obej­
my: Królestwo bez czterech północnych

wschodnia przez Pińsk (Brześć znalazł- 
w Polsce) i zachodnią część Wołynia;

Polsce przypadłyby powiaty: konch ki i włodzi 
mierskl.

Równocześnie głoedły pogłoski, i i  Nlomcy 
są skłonne zgodzić się na rozciągnięcie adminł- 
stracyi polskiej na całym terenie po Betezjiię i 
na powołanie reprezentantów tych ziem do pol­
skich da l rządowych i prawodawczych.

W  zamian za te komcesye mają Niemcy żądać 
szeregu koncesyi politycznych, militarnych 1 
gospodarczych z państwem polskiem.

Nie podobna sprawdzać, czy plan powyższy 
jest seryo rozważany przez dyplomacyę nie­
miecka, czy też tylko tego rodzaju pogłoski są 
rozpuszczane celem oddziaływania na wyobra­
źnię Polaków.

Politycy warszawscy z uwagą odczytywał! 
rozesłaną dziś przez Biuro W olffa mowę sekre­
tarza stanu, Ilintzege, w której usiłowali do­
patrywać się aluzyi do owych propozycji. Mia­
nowicie zauważono wywody Hintzego o kon- 
wencyl gospodarczej, natomiast nie znaleziono 
żadnych informacji o tem, coby Polacy w za­
mian mioli otrzymać.

Kanclerz Niemiec zapowiada ustępstwa!
•i&l !* K ;-  Na początku wczorajszego po-
«ły}

k o s i l i

**vł Słćwncj komisji Reichstagu oświad- 
- “ k*nc]erz |jr j e zażalenia, któro

wszyscy mówcy przeciw stosowaniu 
i ustawy o stowarzyszeniach i zgroma- 

muszą być uważane za uzasadnione.
Zaj..d ż e m e m  kilku specyałnie dotkliwych 
łe w ^tątnieh czasów przekonał się kan der z, 
Uiu 1 zade dłuuiago trwania wojnv w stosowa- 
* * * * *  yczajnych upełnomocnień w zakresie 

0 stowarzyszeniach i zgromadzeniach 
*®iść zmiana. Mówci zapewnia, żs do naj- 

^ l i e  zebran'a się komisji głównej w listo-

W ^ TA pł ZMIANA, UWZGLĘDNIAJĄCA 
h ^ 2VSTKlE UPRAWNIONE ZAŻALENIA.

*Ji » i ^ 0rz Prosi jednak, aby członkowie kemi- 
ze swej strony odstawili' na bok 

Piąą to °* 60 k*1 dzieIi * wysunęli na pierwszy 
*cz0l. .WszJrstko. co może łączyć. Jak już przed- 
Nuiy  ̂ P0"  odziałem —  zakończył kanclerz, —  

^rzc®ieł wszyscy tylko jeden cel, jeden 
^ o ś c ,  ?chron? naszej ojczyzny, naszej uleza- 

Ilaszej możności rozwoju. Cel te:: o- 
r w i e m y  tylko wówczas, jeżeli wewnątrz 

s°lidarnie i silnie.
('konserw.' zwraca się przeciw 

CW, demokratj-zacyi 1 parlamentaryza-

K o r "  2 *r ' °  P0W0(1U- ponieważ w szero- 
2®pok a (k nie boz powodu panuje wielkie za- 

że upragnione przez nieprzyjaciół 
wpływu socyalno-demokratyczic-go

ZMUSI W KOŃCU NIEMCY DO POKOJU ZA 
W SZELKĄ CENĘ.

Jeszcze dziś —  mówi mówca — trwamy przy 
naszych zapatrywaniach w kwestyl belgijskiej 
i odszkodowania wojennego. Walczyć prag ne­
my, aż nieprzyjaciel będzie zmuszony uznać ko­
nieczności życiowe Niemiec. Jeżeli w końcu 
chwila ta nadejdzie, będzie zadaniem p -k ykl 
osiągnąć dla tych konieczności takie cele. iak 
na to pozwolą sukcesy wojskown. Mówca żąda

*  NATYCHMIASTOWEGO I OSTATECZNEGO' 
UREGULOWANIA K W E STYI WSCHODNICH,

przyłączenia się do apelu kanclerza do j t In' ści 
i nie uważa, aby droga do solidarności wewnę­
trznej była zamknięta.

Poseł Gomp (frakeya niemiecka) je-t za przy­
łączeniem Alzacyi 1 Lotaryngii do Prus. Domaga 
się

P r z e s t r z e g a n ia  in t e r e s ó w  n ie m ie ­
c k ic h  PRZY UREGULOWANIU KW ESTYI 

POLSKIEJ.

Niezawisły socyalista Ledebour oświadcza, ze 
system rządów wojskowych 1 blurikrafycztiycft 
dość już sprawił nieszczęść, aby go moioa było 
nadal pozostawić. Naród niemiecki powinien 
sam rozstrzygnąć, w jakiej formie ma być rzą­
dzony. Dzkiejsze oświadczenie kanclerz i ozna­
cza ustępstwo wobec ogólnie wyrażonych ży­
czeń.

Na tem posiedzenie zamknięto.

»Wszysfko zostało 10 dawnemu".
u Odpowiedź Polaków  na mowę kanclerza.

°ib jli ^  ■ Członkowie komisy! głównej 
ftczoraj po południu poufną konferen-

cyę z sekretarzem państwa urzędu spraw zagra­
nicznych, poczym podjęto jawne posiedzenie, na

którem przemawiał poseJ 8ejda.
Oświadczył on: My, Polacy, z rezerwą odno­

simy się do przesilenia rządowego. Za odpowie- 
dniem sparlamentaryzowaniem i zdemokratyzo' 
waniem jesteśmy i my, którzy zwalczamy sy­
stem biurokratyezno-wojskowy. To całej prze­
szłości obocnego kanclerza państw’a mogliśmy 
mieć nadzieję, że energicznie p.zeciwdziaładi 
będzie temu sjrstemowi. Pozostało jednaki* 
wszystko po dawnemu. Wypowiedziane przez; 
kanclerza zdanie: „Co się tyczy traktowania: 
narodowych mniejszości, to pod tym względem 
mamy spokojne sumienie", to

NIE POTWIERDZA SIĘ TEGO ZDANIA, JE-l 
ŻELI SFĘ PRZYJRZY TRAKTOW ANIU  PO­

LAKÓW.
Kto pragnie pokoju na podstawie porozumie-: 

nia. ten nnisi politykę swoją do tego dostoso­
wać. Pokój brzeski I bukareszteński nie mogą 
uchodzić za pokoje na podstawie porozumienia. 
Odłączenia Ukrainy Rosya na stałe nie zniesie. 
PRZYDZIELENIE POLSKICH CZĘŚCI DO L i i  

T W Y  JEST NIE DO UTRZYMANIA.
Rada Regencyjna i Rada Stanu w Polsce nie 

mają praw, które im przysługują Rządzi gu­
bernatorstwo wojskowe. Obietnica sekretarz* 
stanu Hintzego, że życzenia polskie mają byd 
spełnione, je6t radosną, o ile prawu stanowienia 
narodów o sobie będzie przestrzegane. Uregulo­
wanie kwestyl polskiej interesuje całą Europę* 
nie tylko mocarstwa centralne. O tem powinny) 
pamiętać mocarstwa centralne. Wywody kin- 
clerza o związku narodów czynią sympatyem* 
wrażenie. Wszędzie musi się przestrzegać zapa­
trywania. i ;  żaden naród nie ma prawa do ujSk* 
rzmienia innego narodu.

Na tem odroczono obrady do jutra. - ' ^1 .

„R e ic h ^g o st" o rozw iązaniu sprawy 
polskiej.

Wiedeń, 27. września'X 
„Reiclispost." pisze z okazyi odbywających 

s-ię obecnie w Berlinie rokowań w sprawie pobi 
skiej: W  dyskusji o sprawie polskiej i południcą 
wo-slowiańskicj słyszy się stałe o junctim, ja-j 
kie istnieje między temi sprawami. Opowiadaj 
ją, że Węgry zapewniły Austryi poparcie w spra 
wie polskiej, a Anstrya przyzna za to w  zamia^ 
Węgrom połączenie Bośni i Hercegowiny z W ęf 
grand. Jest to zupełnie mylne ujęcie rzeczy* 
przeciw któremu należy założyć protest Boźw 
wiązanie kwesty! polskiej nłe leży w infartrig 
samej Austryi, lecz w Interesie całej monarchii 
i jakkolwiek bądź wypadnie, to zawsze będzty 
ono połąc&one dla Austryi z ofiarami, niemal 
pizeto powodu do żadnych rekompensat, chyr 
ta  na rzecz Austryi. Z pewnością też jeBt fali 
szy wem twierdzenie, jakoby za rządu Stuerghk* 
istniał był jakiś projekt takiej wymiany.

Jednak kanclerz HertHnd 
ustąpi.

Berlin, 27. września. . 
Położenie wewnętrzno-polityczn* jest w dab 

szym ciągu niezmienione. Konferencye między 
sitonnietwami sejmowemi trwają nadal i jak 
dę zdaje wydały już rezultat taki, ie  o rozbi­
ciu bloku większości niema już mowy, przecf- 
wnie przygotowuje się najwidoczniej zbliżenie 
między centrum a socyalistand, co oczywiści* 
zaostrzyłoby przesilenie kanclerskie. Zresztą 
sądią powszechnie, że kanclerz ustąpi dopier< 
z chwilą, gdy przedłożenie o reformie wybór, 
czej będzie już uchwalone.

Oblężenie konsulatu amerykańskiegc 
w  M oskw ie.

Berno, 27 września-, 
Jak donoszą z. Moskwy, rząd sowietów za< 

mierzą internować członków konsulatów wio. 
skiego i francuskiego ponieważ między nimi zna) 
duje się wielu spiskowców. Spiskowcy schroni# 
się także do konsulatu amerykańskiego. Rząd 
sowietów kazał otoczyć konsulat wojskiem i spt 
dziewa się, że urzędnicy konsulatu d ob ro  w Arna 
się poddadzą.

Katastrofalne postępy „h is zp a n k i"
Budapeszt. (B. K.). Dzienniki donoszą, że z »  

Słabnięcia na t. zw. hiszpankę, grypę, mnożą si« 
niezwykle w Budapeszcie. Dotąd zamknięto 13 
szkół.
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ECiHumna granitowa.
^M&ji —  nie, nic prawda —  j.dałam —  tak 

imałam przyjaciół. Przyjaciół wiernych i oóda- 
r.yeli. Bywało od sn^rcyu lat. zachodzę do nich 
niemal codziennie na przyjacielska pogawędkę 
I szklankę herbaty. Nie mieli przedemną ża­
dnych tajemnie, seref zdało się być u nich na 
dłoni. Skarżyli się zawsze, zwłaszcza teraz pod­
czas wojny na ciężkie czasy. Mimo wszystko 
ahdeli jednak szczęście. Przozncna moja przyja­
ciółka, piękna pani Wanda, minia nieprzebrane 
skarby nadzwyczajnej ..jtrzedwojennej" herba­
ty; dzięki zaś sprytowi, nieocenionego pod tym 
względem jej męża, pana Julka, znalazł się zaw­
sze do okraszenia naszych wieczorów jakiś 
smaczny cblebuś kilogram ..taniego1' mas ta lub 
kawał ..taniej'1 wiejskiej kiełnasy. Pozatom u- 
dawulo im sity stale nabyć to jakąś skórę na 
Luty ..po maksymalnej cenie11, to korzec psze­
nicy ,.za psie pieniądze11 od jakiegoś kuzyna^ 
obywatela, to kartki na cukier, to flaszKę wódki, 
] idnem słowem jakoś „z  Bożą pomccą" —  jak 
zwykle Dami mawiali pchali naprzód Len cięż­
ki parowóz wojennego żywota.

Podczau gdy bawiłam ua urlopie, wyjechali i 
moi Julkowie na wywczasy wrześniowe. Po- 
y róciwazy zastałam od nich kartkę nast. treści: 
..Kochana nasza Przyjaciółko! Wyobraź sobie, 
że bawimy, Tandewies"' i odbywamy kuracyę 
miodową...

Czarno mi cię w oczach zrobiło, dreszcz wsirzą-

snał mem dałem. Pc cnwiu czytałam dalej: 
..Kasze menu w  grosser Tdnktag: śniadanie —1 
ćwierć litra grzanego wina, obiad lUeik i  pęcak, 
kolacya 1 1. w in» i  2 bulki. Na noc owijania 
mokre. Ale to jeszcze nic wobec...“

K irtka wypadła mi z reki, straciłam przy 
t; mność... Gdy ją odzyskałam, ujrzałam strwo­
żone oczy matki wpatrzone we mnie. ..Co się 
(stnło?“  Masz' czytaj!'1 — szepnęłam, podając 
jej kartkę

..Co — umarł kto?" —  krzyknęła. , Jesz­
cze gorzej1, —  odrzekłam i zalałam się gorzkie- 
mi F/Anii. —  ..Nic a nic. nie rozumiem —  usły­
szałam po t.hwiii - tyś widocznie zmysły po­
stradała. Twoi przyjaciele bawią w Lin lewiise, 
doskonale im się powodzi, a ty tu jakieś spaz­
my, jakieś mdłości11.

..Tak, mama nie rozumie —  zawołałam przez 
zaciśnięte gardło —  ale ja rozumiem, o dosko­
nale rozumiem. Jestom zdradzoną haniebnie 
oszukaną! Udawali przedouiną uczciwych, za­
cnych, dobrych, a tymczasem .. Moja mamo, kto 
teraz jeździ do Underwiese? Kto teraz odbywa 
głodową kuracyę? Dlaczego myśmy tam nie po­
jechali, tylko iia wieś, do chrzosLiicy naszej po- 
idugaczki i jeszcze jej zawieźli funt kawy za 
GO K  i chustkę na głowę za 120 K  byle tylko 
nie skąpiła nam mleka i chicha? A  w,id /.i ma­
nna! Bo my tę kuracyę głodową odbywamy tu 
na miejscu od trzech lat bez przerwy. Więc. kio 
jeździ? Komu to potrzebne? Kto sio lak obja­
dą, że aż mu z tein ciężko? Tak. ti-raz rozumie 
raaina! Ale przedomną skrywali. „Przedwojenna 
herbata i kuzvu-ob. wutol i maksymalna cena! 1

Wszystko kłamstwo, fafezi Im kuraeyi g fc l0* *  
potrzeba! Pójdę i rzucę im w twarz: pask**ffl 
i ty paskarzyco! Zerwę z nimi, nie chcę ich ***** 
więcej!11

Zapadło diugie i przykre milczenie
łam granitową kolumnę naszej wieloletniej p*w 
jaźni strzaskauą. jedna nędzną bombą pask**1* 
stwa. Jej ostre drzazgi rozrywały na serce, I*’ 
riiiy mózg. ta-r.aly każdym n, rwam

V  jtow/icj chwili usłyszałam glos mamy: 
każdym razio moj i kochana, namyśl się 
Bo czy to lak dobrze zrywać z pa*karzanUrjfl 
nie wiem. Zawsze —  widzis,. —- w tych w *  
kicii cz:isa.l>. dobra i . zklanka homary i bod*ł 
kromka ebleba z madcm. A  i węgla na **^  
potrzeb u a pan Julian przyrzekł się o jSe 
starać J z ziemniakami bi 'da i z mąką. A  JU* 
tam jakiegoś kuzyna mają...11.

Tu przyszła mamie w po-moc siostra, 
wpadła na tę cala historyę.

..Lóż ty za tragedyę urządzasz? Jakieś bó  
luńmy, granity... O widzisz, worek z mąk# 
najw ■; aidalsza kolumna, węgiel, ziemułało ; 
to prawdziwy granit, na którym można prz 
budować, a rdo na jakieś tam gbtpie 
lv. za kiórc ci nikt airti starej dwukoronć* 
nie da!:l

T’o pólgodziniiych wykłada h na ten 
l /.ckłam: Przekonałyście mnie. Idę do nieb. *  
że już powrócili. Po drodzę wezmę trochę hi* 
łych chryzantem dia Wandy —  ona je tak
..A nic zapouTinai, moja druga, przy sposobu®*'. 
o tych 'ziemniakach i węglach - —  biegły ** 
inna słrw;a. mara*.. Rj*®"

btó*4

A T  l v  K I ?  : i  S p ó łtn  z  ogr. por.

„ A L d Ay y  *  « •  GL SZCZEPAŃSKA 7.

A: w  WSZMLKIF, ARTYKUŁY 
T O A L E T O W E  

PERFUMY, KREMY i W łW »
W ysyłk f na prow ineyę po cenach liurtownych w ysyłam y za  za liczką  odwrotna

2 o b r n • i  na 24 osób, wanna cynkowa, trak z krml 
id k ą  do sprzedania W oi*ka 88, parter, oficyny. 549

S a p ię  wózek ręczny dwu- lnb czterokołuwy, używany 
leer w  dcbiyiu. stanie. Zgłoszenia w  Adm inislratyi 

G onet Ki ucOtt ikiego ni. Karmelicka IG. 1— 1 x

Da m  2 0 0  K o la n  za wysznkanie spokojnego m iesz­
kania z 2— 8 pokoi, kuchni z światłom elektrycz­

ni m i przynalcżytościami blisko rynka. Zgłoszenia pod 
gU ieszkanie 200- do Adm . Gońca Krakowskiego. x

W o  x ~ j  kancelaryjny z  kilkuletnio praktyką, wolny 
od wojsk: lat 86. posznknje odpowiedniej posady. 

W iadomość: Telefon Nr. 1462, od godz. 9— 11 i 2— 5.
652

Taniej n ii wszędzie!

Już d z i i  O j i lb l ,  
znany, w yłączn ie 
z  naszej po lsk ie j 
l i m y  p o c h o d y  - 

cy, jest 

„ L U H A X ‘ , pra­
ktyczny przyrząd 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 
pasów, o b u w ia , 
płotu płacht wo­
zowych, worków 
itp. N iezbędne dla 
wszystkich. Pe łń . 

gwSrancya P o lsk i sposób 
u życ ia  I Cena 1 sztnld z roż­
ni * smi .głami, zwuiem nici 
fC 5"—  z przesyłką, 5 sztok 
K  2/'50. Za zal. o 50 h. dro- 
t e j  Fabr.: D om  H andlow y

W. Pierożek i Ska,
K raków , ul. Karm i Beka 9.

O ddział 24. 242

Praw dziwe tylko z  wybitą 
i naszą firmą na rączce.

99
K r tk s w ,

M

plac Oomiaikaóskl L. 2
W* 8tol»r«UnJ) X*L 8435.

K i i  I n d  n ra y b o r ó w  
d n  h s l s l l s  o io k tr .

I d t m m k ś w  
•  l e k t r y e z  n y c  li.

O S U W IE  damskie, 
męskie i dziecinne
ze skóry żółtej, boks 
i szewro, wszelkie nu- 
mera okazyjnie do na­
bycia: Dom Agencyjny 
M. Nurek, Kraków, uL 

Karmelicka 12. 635

Stanisław  
Ignacy W itkiew icz

piuSi Jerzego Rembowskie­
go, Mi bczts. iwa Sorokę i p. 
Ja iw trę Zielińską fw zg lę­
dnie Ich znajomych) o n n y  
stanie adresów. Zakopane 
W illa  , W aw el*. 879

4 —6 p o k o i
umeblowanych, z kom­
fortem, potrzeba zaraz.
Za w y s z u k a n i e  40 k!g. 
mąki. —  Zgłoszenia: Ten- 
syonat p. Studzińskiej, ul. 
Slraszew>* i ego 27, d u  i . 

Kownackiej. 551

Sprzedam
dom większy, tu i kolo przy- 
dU  iku tramwajowego z bra­
mą wjazdową —  - duł/m 
podwor-em i ogrodem nftj 
dajacy sie dla przemyrlu iub 
na interes. —  W iadomość: 
P idgórze, ul. Dąbrówki 10, 
I  ])., drzw i na lewo. 515

Kinoteatr „SZTUKA**
poszu k u je  pierwszorzędnych muzyków dla 
uzupełn‘enia zespołu artystycznego, mianowi­
cie: skrzypków, flecisty, basisty, szlagwercisty 
i kornecisty. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya 
Kinoteatru „Sztuka" między godz. 5—7 pop.

y

!

*
*

V . V . V  a *  | 7 . V ^ A V

■P
„JE R R Y ”  m

Z  OGR. POR. 608

K R A K Ó W , FioryaAska 28 
L W Ó W ,  Sykat i iska 2,

podadł na składzie w wielkim wyborze

kompletne amerykańskie

URZĄDZENIA BIUROWE 
i GABINETÓW MĘSKICH,

stylowe garnitury klnhaaso .-
skórzane, pluszowe, gobelino­

we, sukienne; Lompletne sty­
lowe s y p ia ln ia  I J a d a ln ie ;

większa ilość łużek wraz z sien­
nikami i szafkami nocnemi, na­

dających się do urządzeni. pen- 

syudatów, hotelów, burs etc

i

5
P

£
7\

a

W . " ^ e W e - A

KINOTEATR „SZTUKA11
poszukuje rutynowanej k a s y e r k i  I b l ls t o r ó w .  Zgło­
szenia przyjmnje Dyrekcy* Kinoteatru .Sztuk * między 

godziną 6 a 7 wieczór. 649

LIGA Pomocy PRZEMYSŁOWEJ
w Krakowie, Rynek 19.

ogłasza konkurs na posady:
I > kasyerk i (piszącej na maszynie),
2 ) atunografietkf —  mundantki niemiecko-polskiej
3 ) ekspedye :kl to Seininaryum przem. domowego
4 ) woźnego do Seminaryum przemysłu domowego 
Podania kasyerek ■ mundsntek mają być na p l­

amie z  załączeniem odpisów świadectw. 686

Związek gos^odar***
K a to l. w ła ś c ic ie l i  r « b ln » * e i

sprzedawać będzie w piątek 27. 
o godz. 3-ej mięso i sadło

O o g io ln lo ,  w o p le in l* .  fa h r y k l  d s o h ś a d  e T ,  
k lu jo ,  p i t n y  w y k o n u ję ,  —  2 0  I s t n i r  *^jj

Kazimierz Tokarz ^
ceramik wydziału Budowlanego dla odbudowy 

w  Lublinie. Krakowskie-Frzedmieśc;e 45-

Hle marnuwaC rzccxYjĴ  
pozfir b8zuianoSc!o«F0?
S T A R E  P Ł Y T Y  gramofonowe i- palefonowe, 10 y t f  
ne lub połamane kupuje i płaci po K  5 '— 
G ł ó w n y  s k ła d  p a te fo n ó w  w  K ra k o w lo *  wjocJl 
S z o w s h  g 2 2 . —  Za p łyry nadsyłane z ,Pr 4P  

pocztą odsyła s i» należytość odTrrotn**'

Nowe losy wartościo^J
czyli tak zwane Premjówki, które in a itT .
5 ciągnień i główne wygrane Kuroń 1.® , '^tk* 
500 UPO, 200 000, 100 0 JO, 50 000 
mniejszych wygranych a najmniejsza 
przewyższa obecną cenę koszta. — 
zupełne-o wyjaśnienia bezpłatnie n r f  g|4.
KANTOR Sadzlkowsklego w LUBU"#]

' u m t m m u u i i u !
NOWO OTWARTY 

Zakład artystyczno -jrafic***

^ F O T O C H E M I A '
> * w Krakowie Dz, XXII, uf. Kraku**®

*w
wykonuje artystyczne klis;”’ 

jedno- i wielobarwne di.*- 

ilustracyi, d z i e ł  artystycz­

nych, dzienników, anonsów, 

cenników, widokówek i t. p-

V Y D A W C A : W  Z A S T Ę P S T W IE  S PÓ Ł K I W Y D A W N IC Z E ! „E D !T O R “  JF.RZY K O N A R S K I. —  R E lżA K  
D R U K A R N IA  I S T E R E O T Y P IA  E U G E N IU S ZA  I D R A  is A Z IM IE R Z A  K G Z IA N SK 1C H  W  K R A K O W IE

T r m r r m r ^ r t r t T i  ____ _
T O R  O D P O W lE D Z IA L N Y : |AN S T A N K i e ^ i y ,  
-  U U C A  K A R M E lJC łC A  16. —  TELEFO N


